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I. ZAGADNIENIA' POLITYKI ZAGRANICZNEJ.
K r o n i k a .

« 4 ż o J  Wilno” ' f l J  I n r t o n L l  -° /  K K n 1 ^ n . i e . I N , 3 S  r.”Ocie- 
Przez dziatwę literka So ri an -° S2^tał s z e r e g  llstów nadesłanych 
n i i e j  J S d S j S t f n  h S  dzionnika ”Pavcrgtas n i nill,.fpo.

s s ,ona f , I twin o w i biją dziatwę litewską za to, że nie chce
n « z e ę ™ r s
n l l a b e a ^ i c ^ T " - '  nal?nlia:foyr^inon doroT"
Biholuli Leozl?fn?'Y=i?“ : że Polacy „  wrogami Litwy"
ka litewskie i biaforp^vio aan* Sdvz przyjdzie dzień, w którym wojs- z i o ^ m - ^ 1  białoruskie okrążą Polaków, wygnała ich z naszveh
^Ibójni?a?h-ffiLoilhb^ ? ^ yli7  ^ odzie,,‘ * Słuchałem K J g  o i vraa,iSi, • n . pi,rzcach> którzy dręczą naszych braci w Wilnie T -ia
Po o l ^ y S n i u K I a h ^ h r ^ K  ”V l S i z ą ’h  r o z w J n l k a S s ą  Polacy*. cza°?S dzioci> P.Hondomański namawiał dziatwę? by w
wycieczek n a ^ i n l e ^ f - S k J  L^tw? 1 koniecznie zorganizowała szereg 
żerczych pS?ayóSJ?aJ rkaCy^nął a to w ^  celu, by "zobaczyć krwio- 
szeó dochodzące z nagarniętych ziem litewskich /usły-sk-ion ^ ° ą „z llnJi jęki uciemiężonych braci i sióstr 11 taw-

r.a71. . i c i o l jakiL.js szmoły nic nie opowiadał o Wilnie w -Mkin
WUno"? “a zalc0™ nlko“ '-! ° ten redakcji dziennika " S h e j ę f n e
dieżonnrn m ' re‘3? 7 jKoramikat• Zw. Wyzwolenia Wilna dla"ucio- 
by Polska nin ^ ?1Q* PrGl*P• Rondonański/.Dla Wileńsżczyz-
i wówczas M o  lc^2 nfC,°chą 1 nawet chciała, 1 7fiJDca zariknSiS » ‘ ? ot°czyc opieką tych wszystkich, których prze-W s ^ L 2a fł , w ŝwyc)? -granicach. To toż jak Polska długa
co trzeciSCzłow? k^it-t bosv^ir la+ ?tatystyka wykazuje, że w Polsce 
straszliwe nadużyci a' 7 i ° Z dzi"m e ?o. ze szerzą się tam
n1:tKvcT r  f k d d ^ d ^ y ' n i e  OMĆ*eSzITpolŚki| T w f a / f n i ą Y z a g f ? :
3ą sis odczuvrad Ikutl°isy ° ® °  naroti°w - 9°Pranda w Litwie rćrraież da-
die zlicytowano I f  S o d - f w ^ ’ i J?dn?k?e cl0W d >’ikogo tu jeszcze • no za podatki, bo ludnością w Niepodległe i Litwie
tikiem teł opłakane! lecz STOl l“dzic. Widomym wy-
tteństwa willńlkiSlo laka 2L"'ilonszczyzny była obojętność społe- 
P i c v  f  n?i’ J ę zaznaczyła w czasie 7-cioletniei roc7-
• ł a l c i r t s  w l « o t m f ^ > 0i.n0lSki , / S ? T n 1" p ls a e a > którG ton  moment 
W ine lo  iuż d z i f i - | ć  i f  J P ? W ileńsk i” . Pismo to  oświadczyło;

L 2 “ l £ ^ J P Gy y o g o , ”l i l ? | f f „ f rf z| | L

S f a s Ł f s s *  r płyf  7?i;tonV Scl pSf -lltS iljffgffd i | » a
L k PI r ' ° y  »ya^ a f4«l> m i e j s c e m  autolhilnlrf *1- toc»v> lî a i j czego ich stosunek do przybyszy z przviazncro nrzr- 

p*zy LJljlę 7 niena^ 20 wrogi.Przy Polsce Wilno jest *krawkiem y Litwie głową państwa. Wilnianie winni o tom pamiętać?
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I.ZAGADNIENIA POLITYKI 7EWNPTRZNEJ 
I ZYCIE SPOŁECZNE.

"L i e t u v o s A i d a s "  o a n t y r z ą d o w e j  d z i a ł a l ­
n o ś c i  K.A.Kk

"Lietuvos Aidas"' Nr.85 z 16.IV.1932 r.Art.p.t."Robota zbłą­
kanych" . Streszczenie:

W t^ch dniach ujawniona została tajna działalność antypaństwo­
wa pewnych młodych księży i członków partji Ch.d. Między ich dzia­
łalnością a akcją dawniejszą t.zw.voldemarasowcow zachodzi duża 
analogja, wyrażająca się przedewszystkiem w ten, że jedni i drudzy 
starali się^działać potajemnie i oczerniać przy pomocy wydawanych 
potajemnie swistków stojące u steru państwa osoby.

Ta antypaństwowa działalność młodych księży i członków 
partji Ch.d. była bardzo niepoważna i nie mogła znaleźć w szerszych 
warstwach ludności żadnego^uznania. Wynika tó jasno z materjałów, 
jakie trafiły w ręce organów państwowych, Z drugiej strony jednak 
cele^tej roboty były bardzo niebezpieczne nie w znaczeniu bezpoś- 
redmem, lecz odniesieniu do politvcsnej etyki narodu litewskie­
go, Okoliczność tę należy podkreślić i w obliczu wykrytych prze-* 
stępstw raz jeszcze zwrócić uwagę społeczeństwa na to, że pewien 
odsetek duchowieństwa katolickiego na Litwie zapomniał o swych bez­
pośrednich obowiązkach i pod osłoną Kościoła rozpoczął zgubną ro­
botę demoralizowania narodu. Konkretne fakty przedstawiają się jak 
następuje: niedawno wywołało oburzenie kazanie perm ego młodego 
księdza, ̂ wygłoszone w katedrze koszedarskiej do uczniów miejsco- 
wych, ktorzv przybyli dla odbycia obrzędu Komunji 8w. Ksiądz za­
groził mianowicie uczniom, że przyjęcie przez nich Komunji będzie 
świętokradztwem, o ile nie wystąpią oni z organizacji harcerskiej, 
na którą szerokie społeczeństwo i rząd obecny tak przychylnie się 
zapatrują. Używa się więc takich argumentów dla odstraszenia mło­
dzieży od organizacji jedynie dlatego, że na jej czele stoi pre­zydent R e pu bli ki.

v‘Jśron dokumentów, jakie trafiły w ręce policji, figurują
pisane ̂ ręką księży Szalcziusa i Rankęle oryginały nielegalnych
syistkow, zawierające najohydniejsze oszczerstwa.Policja już nie
pierwszy raz styka się z działalnością tych księży. Akcja przeciw-
panstwowa ks.Szalcziusa kilkakrotnie już była oświetlana w prasie,
li związku z tem ks.Szalezius zawsze bardzo się obrażał i pociągał
pisma do odpowiedzialności sądowej. Mając etykę świętoszka ks.
Szalczius podawał do sądu pisma za zamieszczanie prawdy. Obecnie
niecn wszyscy wiedzą, ze oszczercze świstki z podpisem K.A.K. są
robotą przedewszystkiem ks.Szalcziusa, który przedtem urzędował
w Kownie, a obecnie pełni obowiązki wikarego w miejscowości Skriau- ay •

2 materjałów zebranych przez władze bezpieczeństwa wyni­
ka, ze ks.Szalcziusowi pomógł jeszcze ks.Adonajtis, nie mówiąc 
ju.6 o ks.Rankele, który figuruje w liczbie księży konspiratorów, 
naznaczyć należy, żc młodzi ci księża nie wahali się wciągać do 
swej ohydnej, obłudnej^roboty młodych kleryków, zatruwając im mło­
do dusze jadem nienawiści. Jak władze bezpieczeństwa ocenią te u- 
jawnione i ̂ kompromitujące objawy i jak reagować na nic będzie 
zwierzchność duchowna winowajców, narazić nie wiadomo. Parę słów 
powiedzieć jeszcze należy o czysto-rcwolucTrjnej organizacji "Bo­
jowników Wolności", rozporządzającej własnym organem, drukowanym 
pu I mł z którym współpracują niektórzy wybitni przywódcy partji h.d, wychodzi^na jaw obłuda tych osób. W Kownie spotykają się 
one z członkami rządu i przedstawicielami władz państwowych, uda­
jąc dżentelmenów i otwarcie wyrażajnc swe polityczne aspiracje, Po- 
tajemnic zas wypisują demagogiczne artykuły do organu "Bojowników Wolności".

, Nieumiejętność ukrycia pisanych własną ręką odezw anty­
państwowych i ar tylcu Iow świadczy, że cała ta robota jest jedvnie 
robotą rozswawolonych dzieci, mimo udziału w niej kilkunastu księ- 
i  1 to6? czy owego z byłych ekscelencyj. 'Ujawnienie tej roboty 
kompromitowało samych politykicrów, którzy ją organizowali.
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K r o n i k a .
W z n o w i e n i e  d z i a ł a l n o ś c i  K. A. K. "Dzień Ko­
wieński" /Nr.85/: Dn.16 b.n,naczelnik policji kryminalnej Statkus 
udzielił wywiadu prasowego w sprawie wznowienia działalności K.A.K.: 
Organizacja znana 'pod nazwą K.A.K. /Konitct Akcji Katolickiej/wzno­
wiła ostatnio swą^działalność, polegającą na rozpowszechnianiu anty­
rządowych panfletóto. IC*A>Ki zamierza zakonspirować się jeszcze bar­
dziej i stworzyć tajną przeciwpaństwową organizację. Organizacja ta­
ka przybrała^już kohkrctne fornal Świadczą o ten nowe instrukcje 
K.A.K., z których wynika, że organizacja nosi nazwę "Związku Bojow­
ników Wolności".

Z pomionionych instrukcyj wynika, że terenem działal­
ności związku "Bojowników Wolności" jest terytorjum całego kraju, 
podzielone na szereg okręgów. Charakter związku ściśle konspiracyjny, 
Oparty na systemie "czwórek", wtajemniczonych jedynie w bezpośrednie 
obowiązki. Stowarzyszeni mają zabiegać o to, aby w każdej wiosce po­
zyskać dla związku przynajmniej 1 członka. Poza pracą konspiracyjną 
zobowiązani są łożyć składki pieniężne na rzecz związku.

Związek "Bojowników Wolności" przygotował już parę nie­
legalnych odezw, które w najbliższym czasie miały być odbite i pusz­
czone w obieg. Jedna z tych odezw znajduje się w wyraźnej kolizji 
z art. 129 kodeksu karnego - nawołuje ona bowiem do obalenia obecne­
go ustroju państwowego, Charakterystyczncm jest, iż rękopis tej odez­
wy nosi ślady przeróbki dokonanej ręką ks.Rankcle, co potwierdziła 
ekspertyza.

Związek "Bojowników Wolności" wskazuje w swej odezwie,
2o wkrótce ukaże się w druku nielegalne pismo "Bojownik za wolność". 
Jak się okazuje, Nr.2 pomienionego pisma został już odbity; zawiera 
on m.in.artykuł wstępny p.t."Kryzys gospodarczy a rząd Snetony" pió- 
ta dr.Karwelisa, co^również zostało potwierdzone przez ekspertyzę.
|Bojownik za wolność" ukazuje się w odwrotnej numeracji. Nr.l dopiero 
jest w druku. Pismo jest wydawane w Rydze.

W związku z działalnością pomienionego tajnego związku 
Policja kryminalna dokonała 14 b.n. rewizyj w Kownie, Szawlach i 
Marjampolu. M.in.dokonano rewizji u ks.Rankcle, ks.Adonajtisa i ks. 
Szalcziusa. Podczas rewizji u ks.Adomajtisa znaleziono parę odezw
k .a .k .

W wyniku rewizji dokonanej w Marjampolu w pewnem miesz­
kaniu przylegająccn do probostwa marjampolskiego i przez nie wynaję- 
ter.i, znaleziono odezwy K.A.K.oraz 38 kopert zaadresowanych dla prze­
syłki odezw, jako też kompromitującą tajną korespondencję. W związ­
ku z tern zaaresztowano administratora T-wa św.Józefa Jerzego Kuła- 
kauskasa oraz zabrano maszynę do pisania, stanowiącą własność pro­
bostwa; ekspertyza wykazała, iż przy adresowaniu uprzednio przesyła­
nych panfletów K.A.K. posługiwano się pomienioną maszyną.

Naoęół wypada nadmienić, iż głównymi twórcami nielegal­
nej akcji są właśnie młodzi księża. Poza pomienionymi ks.Rankele 
Zaangażowani są wydatniej ks.Szalczius i ks.Adonajtis. Ekspertyza 
Rękopisu jednej z odezw "Bojowników Wolności" /Nr.8/ wykazała, iż 
futorami jej są ks.Szalczius i ks.Adonajtis.

Dochodzenie trwa w całej pełni nadal inaterjał śledczy 
2°stanie przekazany Prokuraturze.
® P r a w y n. K o w n a .. Jak podaje prapa kowieńska, 15 b.n. bur­
mistrz n.Kowna inż.Graurogkas udzielił wyWladtT prasowego o aktual- 
‘łch kwestjach gospodarki n.Kowna; Sprawa wykupu elektrowni przez 
ao.orząd miejski % rąk T-stwa Oświetlenia n.Kowna jest w toku«Sprawa 
in zostanie załatwiona prawdopodobnie polubownie. Budżet samorządu 
0vdcńskicgo na 1932 r.nie został jeszcze zatwierdzony, lecz jest 
nadzieja na pomyślne zakończenie sprawy. Preliminarz budżetowy znajdu- 
«G się jeszcze w samorządzie, będzie jednak przesłany do M.S.Wewn. 
^tiorząd dążyć będzie d̂o eksploatacji komunikacji autobusowej w 
ąlescie, co mogłoby dać w ciągu roku ok.pół milj,lt.czystego zysku, 
gi'-lo uwagi pośvdęci się sprawom kanalizacyjnym i wodociągowym na 
golonej Górze i przedmieściach. Bezrobotni w Kownie stale się zmniej- 
^ ają i na roboty publiczno przybywa ich coraz mniej. W miarę posia­
nych kredytów będą brukowane ulice przedmieścia.




